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jego tłumaczenie nie oddaje w pełni artyzmu oryginału, chociaż 
na tle ówczesnej niemieckiej twórczości epigramatycznej jego po­
etyckie propozycje zaliczają się do najbardziej udanych.
W ostatnich latach życia Scherffera coraz bardziej nękały 
przewlekłe choroby. Zmarł w Brzegu 27 sierpnia 1674 r., na rok 
przed nagłą śmiercią Jerzego Wilhelma, ostatniego członka rodu, 
któremu poświęcił tak wiele strof, przekonany że jeszcze przez 
długie lata Piastowie dbać będą o pomyślność tej części Śląska.
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Izabela Kaczmarzyk
SCHONEUS Andrzej, Andreas Glogoviensis, Andrzej z Głogo­
wa, Andrzej Głogowita, Eumorphus Andreas, Schen, Schon, 
Schoen (1552—1615), poeta, humanista.
Urodził się w kwietniu w Głogowie na Śląsku. Jego rodzice 
byli narodowości niemieckiej. Nauki wstępne oraz na poziomie 
średnim pobierał w rodzinnym Głogowie. Wszechstronne zainte­
resowania matematyką, teologią, filozofią, literaturą, prawem 
i medycyną skłoniły go do studiowania różnych dziedzin wiedzy. 
Niektóre źródła („Śląski Korbut”, Z. Węclewski) podają, że 
w początkowym okresie swej edukacji wyjechał do Włoch na stu­
dia medyczne. Około r. 1580 przybył do Krakowa i tam — zafa­
scynowany osobowością i wykładami Stanisława Sokołowskiego, 
profesora wymowy i kaznodziei Stefana Batorego — stał się gorli­
wym jego uczniem. Sokołowski, rozpoznając ponadprzeciętne 
uzdolnienia młodzieńca, postanowił na okres nauki przyjąć 
Schoneusa do swego domu, otoczyć ojcowską opieką i przygoto­
wać do regularnych studiów na Akademii Krakowskiej. W domu 
Sokołowskiego młody głogowianin ułożył swe pierwsze utwory 
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wierszowane (Adonis, 1581; wiersz Cheirotonia swe mysticum co- 
nubium, 1585).
Na Akademię Krakowską zapisał się Schoneus w półroczu let­
nim 1583 r., a już w 1584 r. uzyskał bakalaureat, natomiast 
w 1586 — magisterium. Będąc zrazu członkiem tzw. Kolegium 
Mniejszego, a później Większego, pracował jako wykładowca na 
Akademii Krakowskiej do r. 1595. W pierwszych bakałarskich, 
a potem magisterskich wykładach objaśniał autorów greckich: 
w r. 1585 Theogonisa i trzecią księgę Iliady Homera, rok później 
— Odyseję. W 1588 r. został ponadto powołany do klasy logiki 
w pierwszym składzie nauczycielskim nowo założonych prywat­
nych Szkół Nowodworskich, które działały pod patronatem Aka­
demii Krakowskiej i mając status elitarnej szkoły średniej, 
kształciły synów szlacheckich z najznaczniejszych polskich ro­
dów.
Jesienią 1595 r. wyjechał Schoneus do Włoch w charakterze 
nauczyciela i wychowawcy wojewodziców krakowskich — Jana, 
Gabriela i Andrzeja Tęczyńskich. We Włoszech nie tylko sprawo­
wał opiekę nad młodzieńcami, ale i sam pogłębiał wiedzę na uni­
wersytetach w Padwie i w Rzymie. W Sapienzy zdobył w 1598 r. 
tytuł doktora prawa i teologii. Jesienią tego samego roku był 
wraz z młodymi Tęczyńskimi w Neapolu, gdzie odwiedzili rezy­
dującego tam posła polskiego — Stanisława Reszkę. W Rzymie 
natomiast zawarł Schoneus bliższą znajomość z biskupem 
ołomunieckim F. Dietrichsteinem, któremu nawet poświęcił pane- 
giryk z okazji przyznania temu duchownemu godności kardynal­
skich (1599). Po powrocie z Włoch, z końcem 1599 r., dzięki 
staraniom Stanisława Sokołowskiego został mianowany publicz­
nym profesorem filozofii Akademii Krakowskiej. Oprócz filozofii 
wykładał także język grecki. Utrzymywał ciągle bliskie kontakty 
z domem Tęczyńskich, a dzięki Janowi Tęczyńskiemu nawiązał 
korespondencję z J. Lipsiusem, którego dwa listy wraz z panegi- 
rykiem na cześć Tęczyńskich ogłosił drukiem w r. 1602. Na 
przełomie lat 1605/1606 uzyskał w krakowskiej uczelni godność 
rektora, którą sprawował przez osiem kadencji. Dzięki swej 
grzeczności, dyplomacji i doskonałej znajomości prawa zdziałał 
wiele jako rektor: umiał zręcznie załagodzić zatargi między człon­
kami uniwersytetu, starał się o powiększenie funduszu Akademii, 
dbał skutecznie o porządek i karność na uczelni. Przeprowadził 
też pewne reformy, m.in. ufundował w 1612 r. osobną katedrę ję­
zyka i literatury greckiej, utworzył fundusz stypendialny dla 
uczących się głogowian. Z tych finansowych środków mogli korzy­
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stać ubodzy studenci zarówno pochodzenia polskiego, jak i nie­
mieckiego.
Schoneus pełnił w swym życiu wiele innych funkcji, np. był 
dziekanem kościoła św. Floriana, prepozytem przy kościele 
Wszystkich Świętych, proboszczem korczyńskim. Przyjaźnił się ze 
światłymi ludźmi, m.in. z poetą Szymonem Szymonowicem. Ten 
ostatni, jak przypuszczają badacze, zaczął pisać swe polskie sie­
lanki właśnie pod wpływem Schoneusa.
W latach 1581—1607 ogłosił poeta z Głogowa przeszło dwa­
dzieścia utworów okolicznościowych, które często układał w for­
mę alegorycznych sielanek czy też patetycznych panegiryków, co 
bynajmniej nie umniejsza rangi jego utworów. Władał bowiem do­
brze wierszem łacińskim, uprawiał rozmaite gatunki literackie 
o proweniencji antycznej, starając się przy tym zachowywać 
reguły klasycystycznej poetyki. Oprócz sielanek pisywał epigramy, 
ody, mowy, epitalamia, w których sławił często czyny wybitnych 
Polaków oraz zwycięstwa wojsk polskich. Pod koniec życia praco­
wał nad encyklopedycznym dziełem pt. Nihil et omnia, ale nie 
wiadomo, czy dzieło to zostało wykończone. Wydał też przekład 
tekstu Alberta Wielkiego, filozofa z XIII w., nauczyciela św. Toma­
sza z Akwinu (Alberti Magni archipiscopi Ratisbonensis summa 
philosophiae naturalis in quinque tractatus distributa. Kraków 
1587).
Andrzej Schoneus zmarł w Krakowie 18 maja 1615 roku. Jego 
nagrobek znajdował się (już nie istnieje) w kościele św. Floriana, 
z którą to świątynią uczony związany był w sposób szczególny, 
z racji sprawowania w nim długoletniego urzędu dziekańskiego.
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Teresa Banaś
Stabik Antoni (1807—1887), ksiądz, poeta.
Urodził się 13 czerwca w Mikołowie. Po skończeniu miejscowej 
szkoły elementarnej zaczął uczyć się zawodu, mając w przy­
szłości — podobnie jak jego ojciec — zostać szewcem. Osta­
tecznie jednak jesienią 1822 r. podjął naukę w gimnazjum 
w Gliwicach, gdzie — zdobywając środki na utrzymanie dawa­
niem korepetycji i uczęszczając na nadobowiązkowe lekcje języka 
polskiego — uzyskał po siedmiu latach nauki świadectwo doj­
rzałości cum excelerttia. Jesienią 1829 r. udał się do Wrocławia, 
by podjąć tam studia teologiczne. W 1832 r. wstąpił do alumna­
tu. Święcenia kapłańskie otrzymał 12 maja 1833 r. Po krótkim 
pobycie na parafii w Pilchowicach jeszcze w 1833 r. trafił do 
Mikołowa, gdzie był wikarym aż do 1842 r., kiedy to został prze­
niesiony do Łąki koło Pszczyny. Przez ponad rok pełnił tam obo­
wiązki administratora parafii, gdyż nie uzyskał zatwierdzenia na 
stanowisko proboszcza. Być może jedną z przyczyn tych kłopo­
tów był jego udział w wystosowaniu we wrześniu 1842 r. przez 
księży dekanatu pszczyńskiego prośby do kurii biskupiej we 
Wrocławiu, aby zwiększyć liczbę studentów Polaków oraz by 
w alumnacie powołać księdza do prowadzenia z klerykami ćwi­
czeń z praktycznego opanowania języka polskiego. Prośba zawie­
rała też m.in. postulat poszerzenia zakresu posługiwania się 
przez księży polszczyzną, zarówno jeszcze podczas studiów, jak 
i w pracy duszpasterskiej oraz w różnego rodzaju sprawach urzę­
dowych. W grudniu 1843 r. ks. Stabik przeniesiony został do pa­
rafii w Michałkowicach, gdzie pełnił początkowo funkcję jej 
administratora, a od 16 grudnia 1846 r. — proboszcza. Pracował 
tam przez 44 lata, aż do śmierci.
Był ks. Antoni Stabik osobowością nie dającą się ująć w jeden 
schemat. Doceniał znaczenie oświaty, toteż pełniąc przez kilka lat 
funkcję inspektora szkolnego, z której zrezygnował w 1864 r. ze 
względu na nadmiar obowiązków, zainicjował budowę wielu no­
wych szkół. Cieszył się sławą znakomitego kaznodziei, dlatego 
wygłaszał często kazania na uroczystościach religijnych w Pieka­
rach Śląskich i na Górze św. Anny. Brał też czynny udział w za-
